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& U R Y eT l I T E  W S K i
w Wilnie w Piątek dnia 2 Września f t /. 18*1] roku,

W l i i D Ó M o S c i  KHAJ OWB .
Podług Ruskiego Inwalida, przez rozkaz dzien

ny z d m a  17 sierpnia, bokowy adjutant J. C. M. 
półkowcik gvrardyi pólku preobrażeńskiego, X ią-  
zę Lubomirshti, mianowałby jenerałem majorem i 
*r>a liczyć się w armii.

Przez tenże  rozkaz dzienny, naznaczeni ad- 
jot antami bobowymi J. C. M : adjutant naczel
nika głównego sztabu J. C, M. rotmistrz g w ar
d i i  pólku huzarów  Xiąźę Łabanow  - Rostowski; 
gwardyi pólku preobrażsńskiego sztabs kapitan): 
Adjutant nac W nika  głównego sztabu J. C . M. Ba
ron  Strogonów, i adjutant dowódzoy oddzielnego 
korpusu kcuiiazkiego jenerała piechoty Jem ioło - 
wa, Hrabia iSamoyłow.

Przez rońkaz naczelnika głównego srtabu J. 
C. M. pod drliem iŚ  sierpnia ogłoszono woysku,  
iż Cesarz Jegomość rozkazać raczył: utworzyć  
w Odessie kdmendę inwalidów na osnowie powia
towych, ele ł? porównaniu do nioh w podwóyney 
liczbie rang niższych.

Podług Fiuskiego Inwalida z dnia 2 3 sierpnia: 
kapit n koma odor fioły Bellingshauzen, mianowany 
kawalerom o rd eru  ś. J tło d z im ie rza  3ciey klassy; 
ihajor 4 3 gó półku strzelców Kurnatowski, kawa
lerem order ta ś. A n n y  2giey klassy.

Gaztia petersburska akademicka ogłosiła ce
rem oniał pag-zebu świętego Patryarchy konsłan. 
tynopolitau-ykiego, Grzegorza, odprawionego w O- 
desie, w nc itępującem brzmieniu:

Roku 1821 , d. 17 czerwca, W piątek z rana, 
Kapelan 1 n aueeycie! religii liceum riszeliewakie- 
go, a rch im m dry ta  i kawaler Teofil, przybywszy 
do domu kwarantanny, w którego óaszoie spoczy
wało ciało świętego Patryarchy, z pomocą inśpe- 
k tóra  k warAntanny, uczynił potrzebne do-jego w y . 
prowadzenia: przygotowani?-. Nieskazitelne ciało, 
prżed dworni dniami da nowey włożone trumny, 
zostało wuviesione z baszty, z przyczyny ciasno- 
ści w niey , na dziedziniec domu kwarantanny i 
postawione na przyspusobioncoi łożu p d baldś- 
kinein. , t

O godzicie 8mey, kiedy wszystko już było p r ty -  
gotowaneini do wyprowadzeaiajzaozęło się w koście
le katedralnym Przemienienia Pańskiego i innych 
kościołach wyznania greko rossyyskiego, vt Odessie
znsydujących się, dzwonienie, w csasie którego du
chow ieństw o, wielu ora* urzędników woysko- 
wycb i oywildych, wezwanych priez  Hrabiego 
Lanierow a, zgromadziło się do domu kwarantanny. 
Na początku godziny rotey prsybył do tegoż miey- 
sca Ilrabiia L a n iero h , « w krótce po nim, wśród 
fcicia we dzwony wszystkich kośoiołow, tamże 
przybyli przenay wielebnieysi biskupi; C yrylli me
tropolita Sylistryi, Grzegorz metropolita h ie r o p o ! -  
litsński, i D em etry  biskup bmderski i akkermański.

Po odprawieniu mniey#fey wigilii po błogo- 
sławioney pamięci Pstfyarsse , przez nayptzew.e-

lebaieysrych biskupów, wśród Sew enów  i
gromu dzisł a okrętow i brandwacbjtu ciało pl-zea 
kapłanów wyniesiune zostało za bramę domu kw a-^  
rantanny i postawione na przygotowanym  karawa
nie pod tym że bzldakmem, a tym czasem  vf kościele  
katedralnym Przemienienia Pańskiego, do którego  
przeznaczony był kondukt, zaczęła s i ę  m sza  
św ięta.

W yprow adzenie ciała odprawiło się w  sposo
bie następującym:

N a czele konduktu krzyż w ielk i z  dwiem a  
poprzedzającemu oświeoonem i latarniam i, która  
nieśli psalmowi. Za nimi dwoma rzędami po
stępow ały chorągw ie ze w ssyatkich k ościo- 
ow greko-rossyyakicb, poktóryoh czterech  dyako- 

now  niosło W ieko trum ny.
Potem w niejakiey od legidoi,psalm ow y szedł nio

sący biskupią laskę, za którym również psalmowi a a 
dwóch karmazynowych poduszkach nieśli mały bi
skupi om ofer i krzyż z psnagiją. D aley szedł parami 
chór śpiewaków, a za chórem psalmowy z prim iki- 
reta. Potem szło duchowieństwo podług stopniow, s 
us końcu przenay wielebnieysi biskupi, a przed m m i 
aWjy ippeddyakoni z try kirem i dy k irem . za n i
mi zaś protodyakon i jeden dyakon z kadzidłami* 

Za nayprzew ielebnieyszym i w pewnem  także  
oddaleniu szła trumna z ciałem  zmarłego p atry -  
archy: po rogaSh trum ny czterey  d y .k on ow ie  
szli z kadzielnicami} sseściu kapłanów u trzym yw ało  
baldakm, a dwunastu mieskich obyw ateli poozet-  
nych niosło po bokach triimny palące się awićoe* 
Przy sVsoiu koniach, kirem pokrytych, trumnę oiąe  
gnących, szło sześciu ludzi w żałobie z pochodniami 
i tyleż ludzi w żałobie z pochodniami przed trum ną.

Kondukt, odbywająoy się wśród bicia w «  
dzw ooy w szystkich kośoiołow  kończył Hrabi*  
L a iero n ,  który z cfioerami i urzędnikami cyw iln y
mi szedł za ciałem zmarłego Patryarchy.

Kondukt na Łrteoh zatrzym yw ał się m ie j
scach dla czytania Ewanjelii i Jektenii, za spoczy
nek zmarłego: isze  mieysoa do tego było przy w stę 
pie do miasta, gdsie czytał Ewanjeliją m etropo
lita hieropolitański Grpegore-, 2gie m iędzy szkołą  
grecką ,i liceum riszeliewskiem , gdzie czy tał E w a n -  
jelią O em etryusz  biskup benderskiń akkermański^ 
3aie, w blukości katedralnego kościoła, mijaiąo 
hauptwacbt, gdzie czytał Ewajeli|ą Archim andry- 
t.a 'leo fil, Kiedy kondukt sted ł mimo haupt- 
wachu, przygrywała żałobna muzyka, na podo
bne obchody zw yczayna.

Porządku w postępowaniu przestrzegał ekkle-* 
zyaroha k iszeciew skiey m etropolii Synezius, z je
dnym z kapłanów katedralnych.

Po obu stronach ulic, przez które przechodził 
kondukt, a które hadzwyczaynem  m nóztwem  lu 
du różnych wyznań napełnione były, rozstawiona  
był* żahdarmerya i kozacy.

Ciało wniesione do kościoła katedralnego P rze
mienienia Pańskiego w czasie mszy, którą odpra-



wiał protojerej tegoż kościoła z dwoma kapłana
mi, postawiono z baldofcinem, na przygotowanym 
czterostopniowym katafalu, otoczonym dwonastą 
żałobne nu lichtarzami, a przed katafalkiem złoźo. 
ne  na taboretach węzgłowia * omcforem i k r z y ,  
żem x panagiją. Do końca mszy c ite rey  dyakoni, 
po iogsch katafalku stojący, kadzili trumny.

Po mszy przenay wielebnieysi biskupi łącznie 
z dalszem duchowieństwem odprawili panicmdę, 
po którey nastąpiło czytanie Ewanjełii p rzed trum 
ną. Czytanie to dzień i nc-o trwało aż do po- 
grzebienia, naprzemiany przez kapłanów i dyako- 
nów.

Na trzeci dzień po Wyniesieniu, t. j. 19 eter* 
wca, nastąpiło pogrzebienie, w sposob następujący;

Z ra n a  o godzinie 8mey zacięło się w koście
le katedralnym Przemienienia Pańskiego dzwo
nienie, k tó re  trwało prsez całą godzinę. Ofc-'lo 
leońua godzin^ g tey , dway archunandryoi w man- 
tiach pospołu z dalssem duchowieństwem, gotu
jącym się do mszy, craz z 'cho rem śpiewaków udali 
się do domu, w któretn mieszka przenay wielebmey- 
zay D em etry,biskup benderski i akkermański w bli*. 
kości kościoła katedralnego, zkąd wśród odgłosu 
dzwonow przyprowadzeni byli przenaywielebniey. 
Si biskupi, C yrylli metropolita sylistryyski, G rze
gorz  metropólitrihieropolit^ńiki, oraz D em etry  bi- 
kup  benderski i akkermeński, do kościoła ka te
dralnego Przemienienia Pańskiego.

Za przybycie?^ nayprzewielebnieyszyoh do 
kościoła, zaczęła się tr.sza święta, k tó rą  celebro
w ali trzey  wyrażeni biskupi z dwóma archiman- 
drytam i, kapelanem liceum risaelis wskiego. i ka
walerem Teofilem , rektorem  sesninaryum kisze- 
niewskiego i kawalerem Ireneuszem-, z ihumenem 
klasztoru hnradespzańakiego; z protojerejami: ak.. 
kermuńskim, greckim, kwarantanny i tiraspclskim, 
i jednym kapłanem katedralnym.

Bezpośrednie po mszy zaczęły się pienia żałp. 
bne przed ciałem zmarłego Patryarchy. Śpiew 
te n  wykonywało całe duchowieństwo miasta i 
na  obchod ten z różnych mieysc dyeoeżyi kiszeniew- 
skiey przybyłe. Przed śpiewem: P rzy jd źc ie  ostatnie 
pocałowanie i t! d. miaj kazanie pograeboi.e 
W języku grżekim, przybyły z Konstantynopola, 
patryarszy  kaznodzieja i ekonom Konstant/.

Po skończonych pieniach , ciało p zaniesione 
EoStało, wśród odgłosu dzwonow wszystkich ko- 
BoiołoW^ a kościoła katedralnego do greckiego, 
W tymże porządku, jaki był zachowany przy w y
prow adzeniu  z domu kwarantanny, z przydaniem 
cerem onii dwónastu Pchtarzy, okcło trum ny sto
jących i czytaniem Ewanjriii na czterech m ie\» 
soach.

Po przybyciu do kościoła -greckiego odprawi
ła  się mała panichido, po zaśpiewaniu zaś wie. 
cznego pokoju, złożone zostało ciało przez kapła
nów  w murowanym grobowcu, wewnątrz kościo
ła, na  półsocney stronie ołtarza.

W  kościele tym  na trzeci dzień pogrzebu, 
przenay wielebnie vs*y D em ctry, biskup beaderski 
i  akkermański z dwóma archimandjrytarai , ihum e
nem  klasztoru harodysczańskiego i trzem a p ro to 
jerejami, odprawił mszą zadaszną , po którey łą 
c z n e  % metropolitami sylistryyskim i bieropcli- 
tań9kira oraz dalszem duchowieństwem odprawi
ła  się pamchida nad grobowcem błogoslawioney 
pamięci Pa tryarcby , »%

Podobną® mszą z gnmichldą odprawił m etro
polita T eofil z protojerejami, staroobradeseskim, 
greoki.n  i kapłanem kościoła katedralnegoPrzemie- 
nienia Pańskiego, dziewiątego dnia po pogrzebięniu.

Tym  sposobem, tu  Wolą Prawowiernego S a ł 
mowładzcy W szech Rossyy A lexandra I, oddaną 
Została ostatnia posługa wiary i foiłośoi chrteści- 
jemkiey dla świętego prawowiernego kościoła 
wschodniego Patryarcby G rzegorza, uwieńczone
go męczeńską śmiercią.

N I K M C Y.
[z gaz. Zusch .) Od brzegów D  unaju dnia  19 

sierpnia. Utrzymuje się dotąd pogłos ka o kengres- 
sie, k tóry  w miesiącu wrześniu w W iedniu  albo 
w St. Petersburgu zebrać się ma , i to jedynie 
dla załatwienia okoliczności turecki ch. Należeć 
do tego będą ministrowie pięciu w ielkich m o
carstw. JPoita będzie także wezwań ą do przysła
nia swego ministra.

Od brzegów Elby dpia 19 sierpnia . Mówią 
tu  o wairi-ćm przymierzu zaczepne m i odpora 
nem, k tóre  przez t rzy  mocarstwa 1 nisło zostań 
podpisane.

Powiadają, że w krótce ma wyyś dź nader in- 
teressujący akt zasadniczy grecki.

P-.dlug wiadomości z Anglii , rna ztumtąd 
wyyś/flź jescee jedua eskadra na morze śródziemne.

W  gabinecie paryzkna z d  je się pi inować wiel
kie poruszenie.

Frankfort dnia 18 sierpnia. O Jezwa Pana 
K rug  sprussila wielki skutek w tu t eyszych oko
licach. Z sraz  w pierwszych dniach po jey ogło
szeniu, udało 3 ię około sta młodych ludzi z o- 
świeceńsżey fclassy do Aschajfsnburg a  do kapita
na D a ib e r g .  pow.iedają, że pewny Kiążę, z je- 

negon przedmeyss ych domów panując tych w Niem- 
cxeC'f ^tóry w ostatąjch czasach ok] rył sie zna* 
m n o itą  chwałą wojenną, *ceególniey s:ę sprawa 
ą zaymuje Tw ierdzą n . ^ t>£e p r |  ,Mn\ J y ł 5J

tysięcy złotych rensk.ch na u ,b ro j,  • n i ^ th o tni-
’ 1 spodziewać się, i e s a m  czynnie do

Wyprawy tey należeć będsię.
/  Eazety  tu teys ie  i inne niemieckie 1 umieściły 
następujący artykuł z Erbach  (wlesi e odemkim) 
pod d. 10 b. rn. „ Dui h  ze starego zar oku Schnel. 
lert zaczął znowu wychodzić, co nast. fpilo  w no 
cy z d. 9 na 10 sierpnia. Z e  spisać ego w tey  
mierre protokółu, okazuje się, iż nieco przed pół
nocą sł szano w całey okolicy okropny łoskot, k tó 
ry  się zdawał pochodzić z zapadłego zan lku Schnel. 
lert. W zm  igał się co sekuuda: usłys iano potem  
bus poaobay do wystrzału z d z ia ła ,  a; następnie 
turkot, jakoby od idących galopem licz mych da,ał, 
wozow ammumcyyuych i innych bry k ciężkich.
I owietrze tak Szumiało, jak gdyby wszystkie 
wiatry w ypaczone  straszną zapowiadały burzę. 
Z idne  jednak drzewko nie poruszyło się. W śród  
tego wszystkiego zdawało się, jak gd: iby tysiące 
głosów wydawały okrzyk: Hurrah  i H ullah . Sły
szano oraz Wyraźnie tony trąb  , na p rzem iany 
z odgłosem bębnów i okropnem wyciem isczek a-  
ciem psów. Naywyraźniey «aś słyszano rżenia 
koni s sczęk b^oni. Straszae to widow: isko t rw a 
ło blizko dwie godziny. Piekielny t e a  hałas sły
szeli wszyscy mieszkańcy poblizkich ws i, z a p e* .  
niając, ii^ nic x n ,m w por $Wnanie iśdż nie mo
że. Włościanie ze wsi O b e r-K e in sb a c h , którzy 
już nie raz słysieli dnohc wychodzącego z Schnel-  
le r t , twierdzą , i i  sądzili, jakoby koaicc  świata 
był blizki. Dawniey sam tylko> łoskot słyszano; 
te raz  zaś po weyściu z hukiem woyska do R c - 
tenstein-, widziano na wschodzie k rw aw y  krzyż, 
otoczony ognistemi jeźdźcami, i mnóztwo 'osarnych 
chmur w pcstcci trumien, co potem aam ieoiłosię 
w rzekę krwawą i ognistą, która wszysitko z so-



bą pcrywaia. Nakoniec zniknęła z niezmiernym 
łoskotem , podobnym do walacey się góry; pociera 
niet>p zupełnie się wypogodziło i gwiazdy w nay- 
więksaym blasku świeciły. J*kożkohviek bądź, 
osobliwsze to zjawisko jest okropnym wypadkiem. 
Przeszło iooo ludzi widziało je i słyszane. Jak 
długo duch ten  bawić będzie w Rotenstein, czas 
pekaze.5’

Czytamy w pismach publicznych, iż mieysce 
gdzie Bonapartego na wyspie ś. Heleny  pocho
wano, nazywa się Spoczynkiem N upoleona.

W szędzie w Niemczech narzekają na powo
dzie. R en  zerwał tamę pod O berried , i zalał 
drogę z Z urich  do Koiry. Z tego powodu poczta 
wozowa zatrzymała aię d. i 5 w Z urich , i po o- 
padaieniu wedy uda się w dalszą drogę.

Hamburg dnia  27 sierpnia. ■ Dma 2 5 b. m. 
rsialu się odprawić uroczyste wprowadzenie oiała 
Królowey angielskiey do Brunświku. Podróżni, 
k tó rzy  vr ckolicy Z elle  orszak ten spotkali, mó
wią, iź składał się z kare ty  marszałka dworu , z 
karawanu, na którym  wieziono ciało Królowey, 
i s i 3 pojazdów należących do orszaku, między 
I tS rem i było 5 żałobnych. W -nocy ciało będzie 
złożone w grobie kościelnym. Na każdey stahyi 
potrzęba 64 koni. Straż składa się z x5 huzarów.

Hannower dnia  12 sierpnia. Xiążę Cam
bridge powrócił z Londynu  przez Francyą do 
Rumpenheim, tk ąd  d. 4 przyszłego miesiąca p rzy
będzie do luteyszego miasta.

p r  u s s r .
Gazeta wiedeńska zawiera: „ Z  wielu stron

zgodne nadchodzą wiadomości, iż w początkach 
zeszłego miesiąca zaszły w Gdańsku rozruchy* 
które tylko za pcmecąwoyska utłumicne zostały ; 
Powodem do tych rozruchów było wystawień.e 
rzędu bud, przez tamecznych żydpw, którym  wię
ksza część mieszkańców zaprzeczała prftwa; do 
zdań mieszkańców łączyć mieli swoje także i u-, 
rzędnicy miasta* Pomimo to wszystko w ysta
wienie tyoh bud przyszło do skutku pod opieką 
zwierzchncśoi. Atoli przed wieczorem następu
jącego dnia jarmarku zebrała się kupa ludu * dla 
zrzucenia bu d ;  mający udział tak  mało mieli 
względu, iż dyrektora  ptdicyi znaydującego się 
w tem  natłoku, ciągano tu  i ówdzie z koniem, 
i po różnych obelgach jemu wyrządzonych za
ledwie udało się mu uyśdź zpomiędzy wściekłey 
kupy. Budy izraelitów zrzucono, ponisozono 
wiele rzeczy i niektórzy właściciele doznali nie. 
przyjemności. Nadeszłe woyiko doznać miało 
oporu, * zmuszone ,bvło dadź ogni*; m ó w ią ,  iź 
kilku zostało ranionych a nawet, źe zabito dwóch 
żydów. Sczegćły tego smutnego wypadku ob
jaśnią zapewne następne doniesienia, (z Ga*. Lw.)

A rt g l  1 a .
' (z Gaz. warsc ) Londyn, dnia i  7 sierpnia* 
W spomnimy jescze w krótkości o podróży K ró
la do Irlandyi. W y p ły n ą ł ,  jak wiadome, dnia 
j  b. rr. z P ortsm outh , i tegoż samego dnia p rzy
był do Cou>es na wyspie W igh t. Dnia 2 opuścił 
Cowes, d. 3 stanął w W eym outh; d. 4 udał łię 
dsley, i w nocy przepłynął około Plym outh. Dnia 
7 wieczorem wysiadł przy  Holyhead na wyspie 
A ngletyi. Podano mu adres w imieniu miasta i 
wyspy A nglezy i. Stosownie do zwyczaju, powi
nien był Monarcha przy,ąć go siedząc. Za -as 
nie było krzesła pod ręką, przyniesiono W-ęc t a 
kie, które damy angielsku? i irlandzkie wysiały 
naprędce szalami swemi, dobijając się o zas-zyt,*

aby Monarcha dotknął cokolwiek ich ubioru, a  
poźniey, aby je jak relikwije zachowały. Szal ko
loru lilia rozpostarto zamiast kobierca. Król je
dnak nie usiadł na nim. Z H olyhead  udał się 
wkrótce Monarcha do Plasnewydd , mieszkania 
Margrabiego Anglesea, a o godzinie 8mey w ró
cił na okięt, gduie dowiedzieł się o śmierci kró- 
lowey* i od lego psasu, aż do dnia *2, k.edy po
płynął do Irlandyi', nie okaz ł się na pokładzie 
okrętowym. Nagła i niespodziewana wiadomość 
o zgonie królowey uczyniła na nitr. mocne w ra
żenie. Z początku chciał k ró l  bawić do dnia 
17 b. w. na wyspie A ng le ty i , ko* dla ważnych 
przyczyn zuiiend ten  zamvsl. Z pasy eskadry 
już były wyszły, * w  Holyhead 1 na całey w y
spie, do tego stopnia zabrakło żywności, i* jedno 
jaje kosztowało pół saylinga (złoly jeden .p-dski) 
a wcale nie można było dostić  baranin", skepo- 
winy, j irzyn, masła i t. d. Z trudnością posta
rano się o 7 baranów dia eskadry. Oprócz t e 
go esa* był nic pogodny, codziennie padał de^oz; 
Król już 12 dni ciągi* okręcie przepędził, a  
w  Dublinie wszystko czekało na jego przybycie. 
D  i a  -jeicze 9  b. t n .  spodziewano się Króla W  

Dublinie; dn.a 10 m.ał odprawić wjazd uroczy
sty, i wsey.tkie przysposobienia uczyniono. Lord 
pr- d nt Dublina  w dał odezwę do obywateli, 
aby przez -rzy nocy ciągle od d ;ra  9 do z a d a 
my swoje oświecali, i zalecono, -by pod surow ą 
karą  nie strz :łab  po ulicach, ani jh;sazali si.tner- 
mętów, fajerwerków i t. d. Koszta na- cświeca-i 
nie jednego tvlko gmachu bankowego wynosiły 
9,000 funt. szterl. (81 tysięcy zł. poi ). D a j r z y -  
jęci* Króla dnia 29 b m. urzadzo: ą będzie ró 
wnina Currogh, leżąca między K iidari 1 Dubli
nem , na któr, y  io ,oco  woysłra może odprawiać 
obroty. W ystawiony będzie dla mego wielki 
budynek , a nieco d&l*y namiot i gaderye, gdz*« 
łudowi różne jedcenia i napoje rozdawane bydź 
mają

Do opisu przybycia Króla do Irlandyi, dodać 
jesete wypada, iż Monarcha wysiadając z  okrę-< 
tu, spostrzegł aaypierwey Hrabiego Kingston, Za-' 
Wołał na ńiego dwa razy po im ieniu, 1 dodał: 
„ Cieszy mię to bardzo. i ł  w idzę W P a n a  w ty m  
przyjacielskim  kraju. Jak się masz ty  poczciw y  
człowieku z czarnem i fa w o ry ta m i? ” „ W y lądów 
wanie Króle, (piste gazeta dublimka) przypadło 
właśnie w rocznicę urod*in m ysławuieyszego i  
nayukochańszego Monarchy, ae wszystkich, któ
rzy kiedykolwiek panowali Bad tym sezęśliwym  
narodem. Pierwszy raz wysiadł na ziemię na- 
szę Król angielski, jako wspaniały dawca poko
ju, szanowny oyciec, debrcozjóca i przyjaciel. Nia  
przybył tak, jak zwykli przybywać królowie na 
czele gwardyi bokowey i woyska; ale sam jeden, 
w orszaku nie wielu towarzyszów. I dl* tego  
też (powtarza wspomnion* gazeta) kochamy go, 
kochamy, kochamy!” W  imućm mieysou nazy
wa Monarchę dobrym i wielkim Jerzym .

I3uia 2 3 b. m. Monarcha ma zwiedzić w  D u*  
blinie bank i inne publśoane zakłady; będzie na 
obiedzie w ratuszu u Lorda prezydenta miasta.: 
Dnia 24 obeyrzy inne jescze zakłady. Niewiado
mo, jak przepędzi dzień 25 i 26. Dnia 2 7  uni-  ̂
wersytet da obiad dla Króla* Dnia 28 będzie 
obiad w gmachu kawalerów i . Patrycego. Dnia 
29 odwiedzi Król dolinę Currogh; dnia do  będzie 
świetny bal u dworu. Przez cały ten osas zaą 
broniono ukazywać się w żałobie.

Pierwszego wieczora po przyjeździe awoinij 
nie pokajał się Król w oknie, O ddiwiem v zapi-

)H



sywał imiona wszystkich, k tórzy  csobiśoie dowia
dywali się o zdrowie |ego. W ieczorem  śpiewa
ne w teatrze  pieśń Got save the K ing  i kanta
tę  stosowną do okohozności, wśród którey lud 
wydawał okrzyk : Boże zachoway , Boże błogo-
sław go! Tego dnia, kiedy ma by dź na teatrze , chce 
tak ie  byćź osób 20 razy tyle, ile ich tea tr  objąć 
może.Z tego powodu powiedział pewny Irlandczyk, 
że będzie mieysce dla wszystkich, jeśli każdy po
trafi się zrobić dwadzieścia razy mnieyszym. In
ny powiedział, i e  Jerzy IV ,  jest 4 r^zv tyle go
dzien szacunku, co trzey  jego poprzednicy , bo 
przybył do Irlandyi.

Między cudzoziemcami, którzy dla widzenik 
Króla przybyli do Dublina, są ta k ie  dw-ay kupcy 
z Algieru  nazwiskiem Homed Iloggea i M ustafa  
M ur abut,

Przy wylądowaniu Króla • taki był tłok ne 
brzegu, iż wiele osób ledwo w wodę nie wepchnię
to, co Króla mocno obeszło. Nie było ani jedne
go żołnierza, ani pohoyanta, któryby przy wsia
daniu był nżvty  do zasłony Króla. Lud stano
wił jegegw ardyą, a Irlandr.zykowie, których przy
jaciółmi swe mi nazwał, byli jego zasłoną. Dnia 
12 nieco p’-zed przybyciem Monarchy odprawi
ła się w D ublinie  osobliwsza processya. Mnóa- 
tw o dzieci przystrojonych w wstążki i niosących 
małe ohcrąg<ewki,jchodziło po ulicach; na ich 
czele sz dl jeden, którego inni Królem obrali

(z Korr. hamb.) Londyn,\ dnia  21 sierpnia. 
Z powodu wypadków zaszłych podczas kondu
ktu Króiowey, odprawiła się rada tayna. W y 
stępek zatrzymania konduktu ciała Króiowey, ró 
wna się prawie zbrodni stsnu, i dla tego wysła
ne zostały depesze do Króla. A gdy ię lud cheł
pi, że w zdarzeniu tem ędniosł żwycięztwo nad 
w o jsk iem , tem samem mogłyby na przyszłość 
nastąpić nowe bezprawia, jeśliby swawola pospól
stwa nie Została powściągniona.

P O R T U G A L I A .
(z Gaz. f f  arsz.) Lisbona dnia 1 sierpnia. P rzy 

chylając się Król do prośby Hrabiego Barbace-  
«o, dotychczasowego m inh tra  interessów zagra
nicznych, uwolnił go ed piastowanego urtedu, * 
następcą jego mianował PaRa Sylwestra F inhęi- 
to  Ferreira.

Stany odbywają pilnie obrady swoje, i dwa razy 
■ nadzień miewają sessye, Dziś pierwsza sessy* 
trwała od godziny 8 zran* do i astey, a druga, od 
godziny 5 tey po południu do 8mey wieczorem.

Jenerał neapolitański Pepe  podziękował sta
dom za uchwalony dla niego zasiłek pieniężny.

B R E z y  L i A .
(z Gaz. warsz.) R io  Janeiro dnia  6 czerwca , 

VVczoray po popisie wojska, K-rolewto następca

o s ,  y y s yii / / ,
ukłonił się swojemu nayjaśnieyszemu przodkowi^ 
i cały orszak zawołał trzykrotnie : hurra! na znak 
radoścj z  powodu spodziewanego prsybycia Mo
narchy.

Onegday był na óbiedzie u Króla Lord na
miestnik (Vice-Król) w pałacu Phónip-Park. Krói 
pierwszy ras  tam  nocował.

Dnia 17 b. m. odprawił Monarcha wjazd pu
bliczny i okazały. Nazajutrz będzie wielki popis 
woyska. Dnia 19 pojedzie Król do kościoła; d. 
20 da pierwsze wysłuchanie władzom; dnia 21 
będą wielkie pokoje , a dnia 22 okaże się Mo
n archa  na tea trze . Do dnia 3ogo każdy dzień 
będzie uowćm świętem. Uda się potem Król do 
Francyi, Niderlandów i Niemiec.

Ani w Irlandyi, ani w Dublinie  nie widać je- 
sose żałoby po Króiowey.

Margrabia Londonderry  był także dobrze p rzy
jęty od ludu; okazał tw arz  wesołą, która się wkrót
c e  zamieniła W posępną, gdy pewny Irlandosyk 
nazwiskiem Norwood, wyciągnął do niego pou
fale rękę, i prosił o łaskę, aby oyceyznę jego od 
podatku od okien uwolnił. Margrabia dał mu zw y
c z a jn ą  odpowiedź, i i  o tem pomyśli.

Skoro okręt parowy zbliżył się do brzegu pod 
JJowfh, Król, k tóry  właśnie stał na pokładzie, u- 
brany w surdut niebieski i podróżną czapkę, był 
natychmiast pofcnany i przywitany okrzykiem: 
h u rra h ! Monarcha zdjął zaraz czapkę, podniósł 
ją w górę i ukłonił się. Ledwo na ląd wysiadł, 
lud podniosł go i wsadził do pcjatdu. Długo uie 
można było drzwiozek zamknąć; musiał Król obie 
r ęce  wyciągnąć, aby go Irlandozykowie w iu ć  mo
gli. Gdy wysiadł w P hon ix  Park  przed pałacem 
Vice-Króla, dał znak ręką, że chce do ludu mó
w ić 1 miał przemowę, (Kur. Lit. N. i o 3) którey 
z  wielkiem upodobaniem słuchano. Gdy do P ar
ku  przybył i postrzegł kilka osób, które na dar
ninę weszły, a dozoroy surowo ich strofowali, 
rzekł: IVie troszczcie się o darninę; niechay lud  
idzie , gdzie m u się podoba.

znych 1 interessów zagranicznych , a następcą 
i  j *̂.0 TOIa“° w H ra  I go Pedro Alvarez D ine z 

a owi oraz r t ą{j j  rnozaśowy złożony z 3 k ię-
7 ' 6" ’ 3 * < * » *  '  = « k v » . t . lŁ  H  a l  

U D  ,< > (  o d p . w . . d . U I  „ y  p a n n i ,  , u
pełna spoko nosć. Port t u i . r . .  » ,
Bym d l. w siy jtk u h  „k r ,w  ' f  ««»««»■• * o l .

C h  I N r .
(z a t. H o r s t )  Ogromne cesarstwo chińskie 

zagrożone jest teraz burzą. L.berahśoi tameczni 
o cą znieść dawne krajowe ustawy , a zaprowa- 

*1 wo nesć i równość. Towarzystwo ich jest 
pod nazwiskiem: Związek Nieba t  Ziemią.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t s .  
wjefa n° Z ' ] 3”d0* « niemieckich za-
sTe Brekow9PU,iłC7  P“ eP°wie« ^ n .e  W oltera  o lo- 
k o n iL  na ”  laVU>rfo j«st R ois ji ,  położyć
wić nrek ^ r e c k i ^ u  w Eum pie , wyba-
te. D m ^ ? h  naa ,w o  Ateny i S p . r -
szę *ię, że one nie b^ >  ale cie*
l ionv lud#i n -‘Stąpią, a naówozai mi-

i *  * 1 * *rzeki W olf łor^ c z i- ^nacrąoe  te słowa w j -
i h t v Z  dowiedziawszy się o wielkiem zwy-

cię* Wie na archipelagu, odmcsicnem przez flot« 
Katarzyny Wielkiey. J le x y  Orłów* d o w o d ź  
jako jenera adm.rał flotą rossyyską na archipe
lagu, 1 spai-.ł unia b hpca 2770 roku flotę tu rć-  
oką w porcie C zesne, na pobrzeżu N ato lii, na-

r CZ4mr ' ^ Ct°' * r t r z y m»ł przydomek
<yześmenski. Z  rozkazu Cesvrzowey K atarzyny
czyn ten wo,enny wystawiony jest w sześciu 0- 
brazach przez Filipa Hackert. największego ma
larza landstaftowego nowszych czaiów, (który u- 
m arł we Florencyi w roku 1806). Podobnyż o- 
br»* wystawia nam częściowe spalenie i zabra
nie tu reck ie j  floty prze* greków (Hydriotów)' 
pod M ytiU ne  dnia 10 cserwca 1821.

JDODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i o 5 t 

Wilno dnia 2 Wrieśnia i8at  roku V . s.

W  i  A~D o  M O Ś C I  R O Z M A l t E .

(z Gaz. Zraschj Xiążą Wellington, p o p r ę g  
fcyoiu gońca * Londynu, udsł się natychmiast 2 
Coblenz do Paryża.

Sio pięć osób, obwinionych o karbonarsłwo i 
pojmanych w różnych miejscach państwa kościel
nego, osadzono w więzieąfich w Bologna. W  
Londynie  idą w iaklidy, ze Król oiehi się pried  
Upłyniznicm 7 miesięcy.

X 'a*ę Y p sy la n ty  nie zdaje się bynaym niey 
przebywać jak w ięzień na ie ry to ry u m  ao s try a -  
ckiem.

Podług gazety Coritflluticnel. tu rcy  ścigali K a-  
ih inara  S u n ą ,  k tó ry  się schronił do cierni Ste* 
dimopfoa^kievy i ż  pod Kronstdt. A g iy  komrnew- 
darłf. au śtry a  ' i przełożył im , 1 . i* to  było n ad -  
W ffęiefiA m  granicy, d . l i  mu tej zuchwałą odpo
wiedź ; ż.e A astry  a nadw eręża daleko w ię ’-CV trai-i 
k t  'ty ,  źasłan ając zbuntow anych  poddanych Suf* 
tan a  od kary  p raw a .

__________________ ■ ■ . ■       ~ t > v ____________ — i .

n  olno Drukować F. N . Golański.Cżł. Koni. 

N O W E  D Z I E Ż A .  .
0  logice, m etafizyce i filozofi m oral ncy R oz-, 

praw a, na sku tek  konkursy, ogłoszonego przez ce
sarski u n iw ersy te t w ileński roku 1820 dnia igo  
m arca  do k a ted ry  rzenzońych przedm iotów , n a p i
sana prżfeż X.  A nioła Dow g ir da S. P. m agistra ś'. 
Teologii. W  W iln ie  w  d ru k a rn i A . M arcinow 
skiego 1821. Cena , - - kop. y5

G eorgiki czyli Z ieiń iańslw o sta roży tnych  R zy
m ian. Poem a dydak tyczne j .  W irg iliu sza  Marorjaa 
P rzek ładan ia  X. A lexago K otiuźyńskiego Seholarum  
P idrum —Obok z te x te n i łacińskim  i notam i. W  W il
nie Mr d ru k a rn i A. M arcino wskiego. Cena kop i 60.

A r e n d a  d a m a .
1 Od Rządu Guhsrriialnegó Litewsko W ile ń 

skiego podaje się do wiadomości, i i  dom Jozefa  
Dorosiki Guberń kiego Sekretarza w Mieście W i l 
nie na ulicy Dominikońskiey sytuowany wypuszcza 
się w arendę o i daty 2 9 go ybra terdź 1. reku dla za 
spokojenia dłligu ’d sńikiemu P r y k a o w i  c i f  li 
jury idykcy i  powszechnego opatrzenia należnegb;
0 zatym życzący wziąć (en dom w lirendę roszą ja-  
ttsić etą do teyie juryzd fkcyi powszechnego ópatrie- 
niu s pewne mi ewikcfarni na terntina piei wszy 15 g<r, 
drugi z 6 go i trzeci * 9 dnia pamienionego ybra. , 
D a ttw  Wilnie roku 1821 miesiąca sierpnia 3 i  
dnia. 4* Sowieinik Ławrynowicz.

Romuald Zaleski Koli. Reg.

Promalgata Dekretu.
i .  Sąd Ziemski powiatu Wileńskiego zawia

damia wszystkich gredytorów i pretćnsorów,a ta 
ko Ł debitorów stawającyć/i i mestawających Sta
nisława. Ilolcnera byłego kupca sklep korzenny
1 t r o k t y e r  u t r z y m u j ą c e g o ,  ze  u s ta n o w io n y  o s ta t e 
c z n y  ocZeUństy d e k r e t  d n i a  9  m i e s i ą c a  7 b r a  i &S l  
roku  p r o m u l g o w a ć  będz ie .

A renda  dom u.
2 M ag is tra tu ra  powszechtićy opieki Gubernii 

Lit. wileńskiey podaje do wiadomości, iż w  t e r 
minach: iszym  3go, 2gim Cgo, i ostatecznym  ggo 
następującego nnesi&eą 7bra, roku t e g o ; bęuą 
w t e y ż e  rfiagistraturz/ odbywać się ta rg i,  n a t r z y -  
1 etuian arędow ną t e n u t ę  domu ze zn a jdu jącym  się 
p rzy  "nim kościołem dla składu pod nazwaniem ś.

W  Konstantynopola  krążyła w ieść , źe Mufc 
tany i W oloaczyzna mają bydż udzielnem psów 
gtwem i zostawać pod opieką jednego z M ocarstw  
chrześcijańskich.

W  W ęgrzech  zakładają wielkie magazyny, a 
W Czechach zakazano wywozu zboża.

M on itor, pod artykułem: „ Rozmaitości
połityczńe,” wyraża: Żnwwaga 1 n iedorzecz
ność połączone są w liście z Paryża, k tó
ry umiesazonym _*'osUł w angi lskiey gazecie M or- 
ning-Chronicle. Korrespondent tey gazety w imie
niu wszystkich pedżegaczćw buntu W E uropie, 
czyni zarzut dyn s yi francuzkiey, ze  nie przyw 
działa ia łoby po więźniu na w yspie Ł. Heleny

Kurs wileński na assygnaty od dnia 3 o 
sierpnia: rubel sreb rn y , 3 ruble kopiejek 8 9 ,  
czerw ony zlo ty  now y rubli 12 kopiejek 5, 
stary rubli 11 kopiejek 78, ituperyał rubli 37 ,

’ kop 80 .—-

C en t : w W iln ie w D rukarn i R edakcyi.

Tróyowj należnym do funduszu szpitala Sgo Ja 
kuba; życzący za tern wziąć takow y  dom w a ręd ę ,  
zechcą jawić się na pomienioue te rm in a  do oney- 
Że m agis tra tu ry  pow szećhney opieki, żostającey 
W pałacu JvV. Cywilnego G ubernatora , z kaucyą  
odpowiednią roczney arędźie.

Inspektor nadw orny Sowietnik Bernard.

Sądy E x d y w i iorskie.
2. Sąd tax a to rsk o -ex d y w izo rsk i , za Remiss% 

$ądu Ziem p tu  Upit- w fU w arku  P o szJ tm ie  W . 
Tadeusza Down^rowicza, dla przyśpieszenia satys- 
Iakcyi jego wierzyciel, m, w komplecie poifiższym 
żeb rany ,po rozwiązaniu w stępnych  kw estyow  p rzez  
wyrok akcesory yny w  dmu 1*2 mca julu; tego roku, 
jnrysdykcyą swoją do m iasta sądów ego Poiuew ieza 
przeniósł , i n a  te rm in  os ta teczny  ro zp raw y ,  
dzień i’5 ok tobra  idącego roku  przeznaczy ł W z y 
wa przeto  wszystkjch pre teńsorów  W .  Tadeusza  
Dowj-iarow.icża Gzesńikowicża, do stanności w po
wyższym term inie ,  gdyż w  stostmku do prawy 
ammissya nie objawionych p re tensyow , zapisana 
będzie. Jan Olechnowicz Prez. Ziem Upits. 1 E x -  
dywizor. A ugustyn Kordzikowski Sędzia Ziem. 
Upits. Exdyw izor. F ranciszek  Łopaomski Sędzia 
Ziem. Upils. Exd. Regent Jan  Jasinlki.

O ś w  i a d c z e n i e '
2 E xc erp t oświadczenia P r oto ku ł u P o toczn i-  

feoZiem. Ptu W ileńskiego w dacie m ie y  w yraża - 
jącey się zapisanego i tegoż czasu pod pieczęcią u- 
rzędow ą Z iem ską  tegoż P tu  stronie jest w ydań.

R oku  1 8 2 1  mca augusta  2 7  dnia. N a yso len • 
nieysze oświadczenie przed  Sądem  i całą pow szech
nością , z boleścią serca jako  oyciec Zanoszę, i ż  sy fi 
m oy J ó ie f  K rzyck i oddany był przezem m e do kan - 
cettaryi Z iernskiey W ileńskiey na  ap likticyą , gdzie  
m niey p ilnu jąc się swego obowiązku, nie tylko ze da 
wane p ieniądze na jego potrzebę bez celu potracił, 
ale tez całej, swą garderobę, bieliznę, pościel p rze z  
nas rodziców dane p jfryn ia rc zy ł, a co większa ja k  
się daje słyszeć oświadczającemu, źe długi zaciąga  
i  na  one ka rty  ohligi wedwoynasob w ydaje, kontruk- 
ta na kam ienicy moje własne rozg łasza jąc , ie  oycieć  
nie żyje, zaw iera 1 zadatki wzięte m arnotraw i i  ró 
żne niedorzeczności jak się daje słyszeć z krzyw d a  
honoru poczynił-, a ponieważ tenże syn  m óy J ó z e f  
K rzyck i żadnego fu n d u szu  w łasnego nierndjąc, d łu 
g i zaciąga i óbligi w ydaje , a g d y  praw o statutu  
litewskiego w artyku le  1 8  z  rozdźia łu  pierwszego  
licralnie z konkludowało, że an i oyciec za syna, a n i  
syn zą  oyca nie odpowiada, dla tego więc oświad-



c z a j ą c y  s i ę  p r z e z ,  n i n i e j s z e  z a w i a d a m i a , z e  h  ę -  
d y t a  z a c i ą g a n e  p r z e y '  J ó z e f a  K r z y c k i e g o  t  w s z e l k i e  
j e g o  p o c z y n i o n e  z d r ó z n o ś c i  d o  m n i e  i m a j ą t k u  m o 
j e g o  n i e  n a l e ż ą  i  o  n t c z y r n  w i e d i e z ć  r ń c c h t ę :  n i e t  h, 
k r e d y t u j ą c y  o n e  m u  w ł a s n e y  n i e u w a d z e  p r z y p i s z ą ;  
Z  t y c h  w i e c  o k o l i c z n o ś c i  o ś w i a d c z a j ą c y  c a l e )  p o w 
s z e c h n o ś c i  u p r a s z a  i  z a s t r z e g a , a ż e b y  s y n o w i  m o j e 
m u ,  J ó z e f o w i  K r z y c k i e m u  n i c h t  i w  ż a d n y m  w z g l ą 
d z i e  n i e  k r e d y t o w a ł ,  w  ż a d n e  k o n t r a k t u  n i e  w c h o 
d z i ł  i  n i c  m u  n i e d a w n i , w  p r z e c i w n y m  r a z i e  w ł a 
s n e  y  w i n i e  i  m e  u w a d z e  n i e c h  r a c z y  k a ż d y  so b ie  
p r z y p i s a ć  i  p r z y z n a ć ;  c z y n i ą c  z a t y m  z  u c z u c i e m  
n a y b o l e s n i e f y s z y r n  t a k o w e  w  a t t a c h  p u b l i c z n e  o ś w i a d 
c z e n i e  ■ o n e  d \ a  U p s z e y  k a ż d e g o  w i a d o m o ś c i  d o  K u -  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o d a j ą c , w ł a s n ą  p o d p i s u j ę  r ę k ą  
u  . t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r c t o k u l e  j e s t  t u k i  
K a z i m i e r z  K r z r c k i  p o r  w o y .  p i  l.

G o r r e c t u m  F i l i p p  S u z i n  Z ■ W .  R e g e n t .
R o k u  1 8 2 1  m c a  a u g u s t a  27  d w a  l a k o w e  o ś w i a d 

c z e n i e  m o ż e  b y d ż  d o  g a z e t  K u r y e r a  L i t  u m i e s c z o -  
n e  p o ś w i a d c z a ,  Z i e m s k i  P t u  W  i l e  A .  P i s a r z  J ó z e f  
O l s z a ń s ł c i .

U  w  i a d o m i e n  i  e .

5 . M a j ę t n o ś ć  c z ę ś c i  w s i  S e r e c h d w i c z  w  G u ► 
b t t r n i i  W o i y ń -  P i c i e  k o w e l s k i m  s y t u o w a n a ,  z  f o r 
t u n y  J O .  X c i a  D y m i t r a  Cz> t w e r t y ń s k i e g o ,  B .  P .  
S .  G ■ p . ,  2 g o  G u b e r m i  W o ł y ń s k i e j ;  p o d  r o z 

b i ó r  . 4v i e r z y c i e l ó w  o d d a n y ,  J W .  G r a j / o w i  W i n 
c e n t e m u  P o t o c k i e m u  w  d ł u g u  z ł .  ) 2 ó . / i  1 g  g r . 3  
i  s z e f .  2 . ,  s ą d e m  z ó ż b i b n o w y m ,  i n  s a t i s f a c t i o n e m  
w y d z i e l o n a ,  j e s t  d o  u s t ą p i e n i a  i n  t o t o ;  z  f ć m  s a 
m e m p r a w e m ,  j a k i e  J W .  P o t o c k i  m a  s o b i e  w y -  
o k i e m  s ą d u  r o z b i o r o w e g o  p r z y z n a h e .

S y t u a c j a  t e j  w s i  z n a j d u j e  s i ę  w  d o ś ć ' w y g ę -  
d . i e m  d l a  s p e k u l a c j i  m i e j s c u ,  o d  s p ł a r j n e y  r z e 
k i  R u g a , t u e  d a l e j ,  j a k  o d  W ł o d z i m i e r z a  

T u r z y s k a  i  M a d e j o w a  m i l  o , o d  K o w l a  
m i l  2 ,  o d  N i e s u c h o j e ż  m i l a  1 , — G r u n t u  p r z y  d o -  
I r e y  u p r a w i e , i  n i e n a d t o  m o k r y c h  l a t ,  m o g ą  
d a w a ć  o b f i t e -  u r o d z a j e , p a s t w i s k ,  1 s i a t i o i ę c i  j e s t  
d o s y ć ,  z  k t ó r y c h , p r z y  t r o s k l i w e m  u t r z y m y 
w a n i u  k a n a ł ó w  i  r o w ó w  d l a  s p a d u  w o d y  o d  d a 

w n a  t u  p o r o b i o n y c h ,  a l e  n i e c o  z a n i e d b a n y c h $ 
m o ż n a  m i e ć  w i e l k i e  k o r z y ś c i ,  l a s ó w ;  w  p r o p o r 

c j ą  t c y  c z ę ś c i  j e s t  p o d o s t a t k i e m ,  l e c z  s ą  j e s c z e  

m l o d o c . a n e ,  s ą  a t o l i  i  d o  b u d o w l i  z d a t n e ,  a l e  

w  n i e r  i c l h ę y  o b f i t o ś c i ,  l u d n o ś ć  t c y  c z ę ś c i ,  m a  
d u s z ,  n ^ z k i c h  l t 4r i  ż e ń s k i c h  t y l e ż ,  m a  p o d d a 
n y c h  . g r u n t o w y c h  c i ą g ł y c h  o  1 ,  p i e s z y c h  8 ,  c h a 
ł u p n i k ó w  2 c h ,  o d r a b i a  p a h s e r y z n y  w  c a ł y m  r o 
k u  c i ą g i e m  d n i  5 , 2 2 0 ,  p i e s z o  d n i  f o b 3 ,  p ł a c i  
c z y n s z u  z ł .  2 2 1  g r .  2 0 , — - D a j e  p o d  z a s i e w  j e 
s i e n n y  ż y t a  k o r .  1 6  g a r .  8 ,  c h m i e l u  k o r .  0 2  g a r  
? 0 , k a p ł o n ó w  2 0  ,  k u r .  8 0  , j a y  s z t u k  j . g 5 ‘ 
p r z ę d z y  m o t k ó i p  i g 5 , z  6 6  u ł ó w  t  b a r c i  p s c z e l -  
n y c / t ,  d z i e l i  s i ę  p o ż y t k i e m  m i o d u  i  w o s k u ;  t a k  
w  j e s i e n i  z  p o d r z y n a n i a ,  j a k  i  n a  w i o s n ę  s  p o d -  
c z y e c z a t i i a  , p i  ó c z  c z e g o  ;  w ł a ś c i c i e l  t c y  c z ę ś c i , 

m a  w  a r ę d z i e  k a i e w m n e y  i  w i e t r z n e g o  m ł y n a  
n a  r o c z n y  w ł f t s n y  d o c h ó c l i s i ł .  2 0 8  g r .  1 1 ~  i  n a  

f u n d u s z  o p ł a ó e n i a  p e d a t k o w ;  t a b a k o w e g o  i  z i e m 

s k i c h  p o w i n n o ś c i  z ł - 2 p 2  g r .  2 1 ,  w  b u d o w l a c h  
d l a  w ł a ś c i c i e l a  D y  c z ę ś c i  w y d z i e l o n o  d o m  p r y n -  
c y p a l n y  ib  p o ś r ó d  o b s z e r n e g o  d z i e d z i ń c a  z  k i l 

k u  p o k o j ó w  w y g o d n y c h  i  s a l i  s k ł a d a j ą c y  s i ę ,  
z e w n ą t r z  c a ł y  t y n k i e m  o p r a w n y ,  w e w n ą t r z  
w  m a l a r s k i e  o z d o b y  p r z y s t o j n i e  u b r a n y ,  a> t y 
l e  t e g o  d o m u  j e s t  o f f i c y n a  z  k u c h n i ą  t e r a z  n o 
w o  z b u d o w a n ą  i  s t a j n i ą  n a  k i l k a n a ś c i e  k o m ,  
w  b l i s k o ś c i  t e y  o f i  y n y  z n a y d u j *  s : ę  l o c h  m u r o 
w a n y ,  w  p o ł o w i e  p r z e d z i e l o n y  m u r n n  , d o  w ł a 
ś c i c i e l a  t e y  c z ę ś c i  n a l e ż ą c y ,  c z ę ś ć  o b s z e r n e j  s t o 

d o ł y  j u ż  t e r a z  g r ą b e r r . i  i  w y s o k i t m i  f o r s z t s m i ,  
o d  i n n y c h  c z ę ś c i  p r z e d z i e l o n a ,  a  n a  z s y p k ę  z i a r 

n a ,  c z ę s c  w i e l k a  d d b r z e  z b u d o w a n e g o  s z p i c h l e •  
r z a ,  p r z y  te r n  o b o r a  n a  b y d ł o  d o ś ć  p r z e s t  r n a ,  
b l i s k o  p r z y  d o m u  m i e s z k a l n y m  o g r ó d  z  d r z e w  
f r u k t  o w y c h  b a r d z o  w y b o r n y c h  s k ł a d a j ą c y  s i ę ,  
m a j ą c y  w  k w a t e r a c h  s w o i c h ,  w y b o r n e  a n a n a s o 

w e  t r u s k a w k i ,  i  s p e c j a l n e  h o l l e n d e r s k i e  s z p a r a 
g i ,  t u d z i e ż  n i e m a ł o  w i n n y c h  k r z e w ó w  w  d o 

b r y m  g a t u n k u  w y d a j ą c y c h  j u z  p i ę k n e  g r o n a .  
J V  t e r n i e  . o g r o d z i e  s ą  i n s p e k t a  i  m u t b e t y  c d  d a 

w n a  z a ł o z o n e ,  z  k t ó r y c h  p r z y  d o b r y m  o g r o d n i 

k u  z  n i e w i e l k i m  k o s z t e m  n a  o k n a  i  k l o s z e  s k ł o n 
n e ,  m o ż n a  m i e w a ć  b a r d z o  w c z e s n e  m e l o n y ,  k a 

w o n y ,  i  i n n e  s t o ł o w e  s p e c j a ł y ,  n a d t o  ; w  t e m z e  
o g r o d z i e  j e s t  d r e w n i a n a  p i ę k n i e  w  o ś m i o -  
k ą t  z b u d o w a n a  k a p l i c a ,  w  k t ó r e y  b a r d z o  p i ę k n e 

g o  d e s e n i u ,  m e  m a ł o k o s z t o w y c h ,  d o ś ć  w i e l e  z n a j 
d u j e  s i ę  o b r a z ó w ,  k a p l i c a  t a  n a  s t a ł y m  f u n d u 
s z u  j e s t  e r y g o w a n a ,  i  c ó  t y g o d n i a  ,  j i d n a  m s z a  
ś .  p r z e z  P r o b o s c z a  B u c y ń s k i e g o  o d p r a w i a n a  
w  n i e j  b y d ż  p o w i n n a ;  k t o b y  w i ę c  ż y c z y ł  s o b i e  
n a b y d ź  z a  g o t o w i z n ę  w y z e y  o p i s a n a  m a j ę t n o ś ć ,  
n i e c h  s i ę  r a c z y  z g ł o s i ć  d o  m ż e y  p o d p i s a n e g o ,  

b a w i ą c e g o  s i ę  t e r a z  w  S e r e c h a w i c z a c h ,  t e n  z a ś  
j a k o  u m o c o w a n y  o d  J  U ’. G r a f a  W i n c e n t e g o  P o 
t o c k i e g o ,  o b o w i ą z a n y  b ę d z i e . o  c a ł y m  t y m  i n t e -  

r s s s i e  z i o ż y ć  n a j d o k ł a d n i e j s z ą  i n f o r m a c j ą .  D a t  
w  S e r  a c h ó w  i c z a c h  d n i a  2 0  a u g u s t a  v .  s.  2 8 2 1  
K o l L s k i  S e k r e t a r z  J ó z e f  K a l e  c z y  c l . .

— P  r  z  e  d  a  i .

2 . W  d o m u  Z a w e l a  n a  Z a r z e c z u  p o d  M ł y 
n e m ,  n a y d t i j ą  s i ę  d r ą i l i  p a r o k o n n e  i  f a j i / t o n  d o  
s p r z e d a n i a ,  ż y c z ą c y  s o b i e  j e d n o  a l b o  d r u g i e  n a -  
b y d ż ,  m o l e  3 ię  z g ł o s i ć  d o  m i e s z k a j ą c e g o  w  t y m 
ż e  d o m i e  s z y n k a r z u  W o l f a .

I '  .____________  ■
z U w i a d o m i e n i e ,

2 a  W  o h t e c h  g r o d z k i c h  p o w i a t u  w i l e ń s k i e g o ,  

d n i a  2 7  a u g u s t a  r o k u  b i e ż ą c e g o  z a p i s ą n ę  z a s t a 
ł o  o ś w i a d c z a n i e ,  z e  s t r o n y  J W W . '  M a r y a »,>y  
M i e l k i e w i c z o w e y  P r e z y d e n t o w e y  p i e r w s z e g o  d e 

p a r t a m e n t u  g u b e r m i .  m c h i l ę u s k i c y , R e l i  o p e i l i  
N a r b u t o w e y  p ó ł K o w n i k o w e y  w o y s k  p o l s k i c h ,  J ó z e 

f y  L a s k o w i c z o w e y  S z c m b e i l a n c w e y  d u o r u  p d -  
s k i e g o  , w  o d p o w i e d z i  n a  r e m o m j e s t  J  J u n ą  

S o b a ń s k i e g o  M a r s z a ł k a  p o w i a t u  m ś c i  s ł a w s k i e g o ,  
i v p n t e r e s s i e  s u k c e s s y y n y m  p o  i ę h  m a t c e .  ■

S ą d y  L x d y w i z o r s k i e .

o .  R o k u  i 8 ' 2 J  m i e s i ą c a  a u g p s t a  1 d n i a .  p r z e 
w o d u .  c tw e fT i  d e k r e t u  r e m i  1 i j j n t g o  w  L ą d z i e  Z i e r n - s  
s k i m  'p tu  N o w o g r ó d z k i e g o  n a  d h i a  z ó  j u r n i  t e -  
r a z m e y s z e g o '  1 8 2 1  r o k u  z a p a d ł e g o ,  t a t r ę  i  ę x d y -  
u t D . j ą  m a j ą t k u  i i , W i n c e n t e g o  E w e t c h i e w i c z a  

p r z e z n a c z a j ą a - g o  S ą d  J e g o . . I m p e r a t o r s i .  n e y  M o ś c i  
T a x a t o r s k o ■ E x d j w i z o r s k i  w  t e r m i n i e  n a  p i e r w 
s z y ' z j a z d  t ą z  r e m i ś s ą  p r z e z n a c z o n y m  i n  f u n d o  

m a j ą t e k  l i i , r a t y c z  p o  ’ J e  M i a n o w s k i c h  ■ ‘ n a  s c h e d ę  
f f  • • * f  m e t n t e g o  E w e t d i t w i c r . a  w y d z i e l o n e g o  z j e 

c h a ł  i  j u r y  z d y  k e y  a  s w o j ą  u f u n d o w a w s z y  k o m  p o r -  
t a c y ą  ń n  W  W ' ,  E w e i c h u u c i c ź a c a  w s z e l k i e j  r u ć h o - 
t n o ł c i  n a  r e g e s t r z e  d o k ł a d n i  ' s p o r z ą d z o n y m  i  r ó 

ż n e g o  t y t u ł u  p a p i e r ó w  s t a n  m a j ą t k u  d e t l t o T s k  e -  

g o  w j s w i e t l i ć ’ z d o ! n y c h ■ w  n a t u r z e  p r z y  r e g e s t r z e  
r ó u i n i t z  p r z e z  s i ę  l u b  p l e n i p o t e n t a  -p< d p n t r ć  s i ę  
p o W i n n y m ,  z a ś  n a  k r e d y t o r d c h  i  p r e t e n s o r a c h  W . 
W i n c e n t e g o  E u e i c h i e w i c z a  c b l i g o w  k r e d y t ó w  p r a w  
z a s t a w n y c h  k u r t  i  k a r t e c z e k  t e ż  p r e t e n s o r s t w o  
w y ś w i e t l i ć  z d o l n y c h  n a  d z  . 1  1 6  a u g u s t a  1 8 2 1  
r .  d o  k a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e j  N o w o g r o d z k i e j  z  d w u « 
n i e d z i e l n ą  p e r s y s t e n c y ą  d l a  w o l n e j  s t r o n o m  z a



r e w e r s a m i  k o m m u n i k a c y i  p r z r z n a r . z y ł ,  t o ż  w y m i a r

m a j ą i k u  M i r a t y c z  F o j t s m a n o t c i s k i c h  p o d  r o i , d z i a ł  

n a  s a t y s f a k c j ą  w i e r z y c i e l i  d e k r e t e m  r e m i s s  f i  n y  n i  

Z i e m s k i m  N o w o g r .  w y ż  d a t ą  w i m i e m o n y m  o d -  

d a n e g o  k o m o r n i k o w i  d o p e ł n i ć  z a l e c i ł  i  o n e m u  

i w e n t a c y ą  s p o r z ą d z i ć  p o r u s z y w s z y  z j a z d  p o w t ó r 

n y  n a  d z i e ń  4 y b r a  1 8 2 1  r .  o d ł o ż y f  n u  k t ó 

r y m  t e r m i n i e , a ż e b y  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e -  

t e n s o r o w i e  W .  W i n c e n t e g o  E W t  i c h i e w i c z a  z  u d o 

w o d n i e n i e m  s w o i c h  d ó p o m i n k o w  p o  s a t y s f a k c y ą  

p r z y c h o d z i l i  z  p o w o d u  z a k r e s l o n e y  t y m i e  d e k r e .  

t e r n  Z u m s t w a  N o w o g r .  a m ' s s y i  o b w i e ś c i ć  p r z e z  

t r z y k r o t n ą  w  K u r y e r z e  l i t e w s k i m  a w i z a c y ą  t y c h ż e  

k r c d y t o r o w  1 p r e t e n s o r o w  p o s t a n o w i ł .

F r a n c i s z e k  W e r e s z c z a k a  b .  Z i e m .  N o w o g r .  

P r  z y d e n t  E r d y w i z -  r .  K o n s t a n t y n  H a c i s k i  Z i e m 

s k i  E t  u  N o w o g r .  i E x d y w i z y i  R e g e n t .
  »

D z i e r ż a w a  1 a l e t n i a .
o  R z ą d  O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  n i p i e y s z y m  

o b a  e s z a ,  i ż  o d  d n i a  1 m i e s i ą c a  c z e r w c a . p r z y s z ł e g o  

2 2  r o k u ,  n a z n a c z o n e  d o  o d d a n i a  w  1 2  I  t n i f r  

a r t a  l o w n ą  p o s s e s y ą  s k a r b o w e  d o b r a  j a k o t o :  w  B i a 

ł o s t o c k i m  p o w i e c i e  S u r a ż s k i t g o  a m t u j o l w a r h  U h o -  

t i  o r o c z n r y  i n t r a t y  c z y n i ą c y  p o  1 5a 5 r u b . s r . u :  B i e l 

s k i m  p o w i e c i e  B i - l s h i ć g o  a m t u  f i  I w  a r k  P o h r e b y  

p o  4 z 5 r u b .  s r .  1 w o y t o i a s t w o  P d i k i  p o  i d o  r u b .  

s r . ,  S t o ł o w a c k i e g o  a r n t u  w o y t e w s t w o  l V a l o h i ,  p o  

6  r u b .  i  5 k o p ,  s r .  i  P l u t y c z e  p o  i  2 r u b .  s r .  K l e - 

n i e m e g o  a n i t u  w o y t o w s t w o  K r y n i c a  p o  4 a  r u b .  

b o  k o p .  ś r .  i  w  S o k o l s k i m  f o w i e c i e  S ł o r k o w s k i e g o ’ 

a r n t u  f o l w a r k  R a d u n i n  p o  9 2  • r u b .  s r .  i  M y z a  

T r z c i a n n o  p o  4 5 r i t b l .  s r . ' N o w o  wolskie g o  a m t u  

f o l w a r c k  Z a w i e r z a n y  p o  4 ó b  r u b .  Pr .  J a n o w s k i e 

g o  a m t u  m y z a  G a b r y t l o w s c z y z n a  p o  1 0 0  r u b .  

a s s .  K a l m t e ń s k i e g o  a m t u  f o l w  i r k  K a m i e n n o  z  A -  

l u u l s e m  M u d z ' u n o w o  p o  55o ą  r u b  s r .  i  f o l w a r k  

R o i ą n y s t o k  p o  64 o  r u b .  s r . :  m a j ą c y  p r z e t o  c h ę ć  
w z i ę c i a  p o  m i e n i o n y c h  d ó b r  w  a r e n d ó w n ą  p o s s ś b y ą  
r a c z ą  p r z y b y d ż  z  d o s t a t e c z n ą  p r a w n ą  k a u c j ą  

W  s u m m i e  w y p a d a j ą c e j  z  t a r g ó w  z  2  l e t h i e y  

i n t r a t y ,  d o  2  w y d z i a ł u  B ia ło s tock iego  o b w o d o w e 

g o  R r . ą d u  na l i c y t a c j ą  w  n a s t ę p n y c h  t e r m i n a c h  

1 ,  a S  w r z e ś n i a ,  2 ,  2 ' /  p a ź d z i e r n i k a  a  5  i  o s t a t n i m  

7 g o  d n i a  m i e s i ą c a  g r u d n i a  r o k u  t e r a ź n i e y s z t g o  
/ Ó 2 J ,  S o w i e t n i k  M l l e p p i c z .

S e k r e t a r z  K a r d y n a ł ó w s k i .

W e z w a n i e  k r e d y  t a r ó w  i  p r e t e n s o r o w .

5 W e d l e  U k a z u  J e g o '  I M  i  E R A T O l t S K J E Y  
M o ś c i  S a m c W ł u d i i ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c  e t a  e t c .

E x c e r p t  p o s t a n a w i a n i u  S ą d u  Z i e m s k i e g o  p o w i a 
t u  b r  z e s k i e g o , ,  z a . p o d a n ą  p r o ź h ą  1 p o  n a s t a ł e y  n a  
o n ą  f u - i d 'W e j f a  c z ł o n k a  r e z o l u c j i  s t r o m e  p o t r z e b u 
j ą c e j  u> z ę d o w n i e  w y d a ń  r o k u  i r f a i  m i e s i ą c a  a u g u 
s t . .  11  d n i a .  R o k u  1 8 2 1  m i e s i ą c a  a u g u s t a  8  d n i a ,  
z a  u c z y n i o n y m  d o  s ą d u  z i e m s k i e g o  p o w i a t u  b r z e 
s k i e g o  p r z e z  I V .  W ł a d y s ł a w a  B u d z y n ę  D a w i d o w 
s k i e g o  a d w o k a t a  s u b s e l i o w  b r z e s k i c h , p l e n i p o t e n t a  
J A  V .  N o s a r z c w s k ’c h  w n i e s i e n i e m ,  a b y  s k u t k i e m ,  
d e k r e t u  r e r n i s s y y n e g o  d e p a r t a m e n t u  d r u g i e g o  g u 
b e r n i  L i t .  g r o d z i e ń s k i e j ,  w  r o k u  1 8 2 0  m i e s i ą c a  
m a r c a  »5 d n i a  z a p a d ł e g o ,  z a d w i z o w ą ć ,  p u d  u m i -  
s j ' t j  r z e c z v ,  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w  
z e s z ł e g o  J e r z e g o  I f i e l h ó r s k i e g o  a k t u a l n e g o  s t a n u  
k o n ‘y t i a r z o  d o  d ó b r  K a m i e ń c a  ) i t e w s k i e g o ,  u> j a k i j n -  
k  d w i t k  w z g l ę d z i e  d o p o m i  r i k i  s w e  s t o s o w a ć  m o g ą 
c y c h ,  d o p r n s z a j ą c e g O  s i ę .  S ą d  z i e m s k i  p o w i a t u  
b n a m U g o ,  p r z e w o d n i c t w e m  p o w y ż s z e g o  d e k r e t u  r e -  
ru io - .y  y m g o  p o s t a n o w i ł  w e z w a ć  i  p r z e z  n i n i e j s z e  
o g ł o s z e n i e  w n  w a ,  w s z y s t k i c h  k r e d y  t o r o w  i  p r e t e n -  
t o r ó w  z e s z ł e g o  J e r z e g o  t V i e l h o r s k i e g o , a b y  ę i  
w  p r z e c i ą g u  s z e ś c i u  t y g o d n i  o d  d a t y  n i n i - y s z e y  
p r z e d  s ą d  z i e m s k i  b r z e s k i  s t a w i l i  s i ę  i  p r e t e n s j e  
i ' . i v  w  o  a r m  z  d o w o d a m i  s k ł a d a l i ;  w  p r z y p a d k u  z a ś  
u c h i b . c n ,  a  z a k r e ś l o n e g o  c z a s u ,  ż e  j u ż  r z e c z  s w ą  d o

p o s z u k i w a n i a  w i e c z n i e  s t r a c ą ;  z a p o w i a d a :  J a k o w e
o b w i e s z c z e n i e  p r z e z  G a z e t y  w a r s z a w s k i e  i  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  p o  t r z y k r o t n i e  i z b y  J k V .  A n t o n i  N o s a -  
r z e w s k i  r o t m .  k a w a i e r y i  n a r o d o w e j  b .  w c o e k  p o i .  
a k t o r  p r o s z ą c e g o  s w o i m  k o s z t e m  o b w i e ś c i ł  p o l e c a ,  
i  e x t v a k t a m i  t ę  r e z o l u c y ą  k a n c e l l a r y i  s w e y  w y d a ć  
d o z w a l a .  U  l a k o w e g o  p o s t a n o w i e n i a  p o d p i s y  u r z ę 
d n i k ó w  n a s t ę p n e .  P r e z e s  Z i e m s k i  B r z e s k i  J ó z e f  
W y  g o  n o w  s k i ,  P u c h n i e w s k i  S ę d z i a  Z i e m s k i .  S ę d z i a  
Z i e m s k i  J a n  B / l c z y ń s k i .

Z g o d n i e  z  p o s t a n o w i e n i e m  i u r n a l n e m  S ą d u  
Z i e m s k i e g o  P t u  B r z e s k i e g o  ś w i a d c z ę  J a n  P o d g ó r 
s k i  R e g e n t  Z i e m s k i h P t u  B r z e s k i e g o .

W e z w a n i e  pensyonarzy.
3 O d  R z ą d u  o b w o d u  B i a s t o c k i e g o  2 g o  o d d z i a ł u  

n i n i e y s z e m  o g ł a s z a  s i ę :  p o n i e w a ż  n i ż e j  w y r a ż o n e  
o s o b y ,  p r z e z  k i l k a  j u ż  l a t  n i e z g ł a s z u j ą  s i ę  d l a  o d e 
b r a n i a  p e n s j i  i  k o m p e n t e n c y i  p o d ł u g  r o z p i s a n i a  b y -  
ł e y  e x p e d y c y i  d o c h o d o w  P a ń s t w a ,  d o  w y p ł a t y  z  t e g o  
R z ą d u  c o  r o k  n a z n a c z o n y c h ,  a  m i a n o w i c i e :  A )  O d 
s t a w i l i  b y ł y c h  w o y s k  p o i .  p o r u c z n i c y ; M a c i e j  R y 
b i ń s k i ,  k t ó r y  s ł u ż y ł  w  d r u g i m  p ó l k u  L i t e w s k c y  
l e k k o k o n n e y  k a w a i e r y i ; M i c h a ł  S z a n i a w s k i  k t ó r y  
s ł u ż y ł  w  ) t y m  k o n n y m  s t r z e l e c k i m  p ó l k u ,  J e r z y  
S o c h a c k i  k t ó r y  s ł u ż y ł  w  s g i e y  b r y g a d z i e  w i e l k o 
p o l s k i e j  k a w a i e r y i ,  i  A d u l b c i  d  Z a s t o c k i  k t ó r y  s ł u 
ż y ł  w  t a y ż e  k a w a i e r y i , k t ó r y m ,  n a z n a c z o n o  p e n s j i  
k a ż d e m u  n a  r o k  p o  r u .  64 s r .  B )  S z l a c h c i a n k a  
H i s m e k a ,  k t ó r e j ,  z a  o d ę l i  „ n i e  w  c z a s i e  p r u s k i e g o  
t u t e j s z e g o  R z ą d u  w o y t o w s t w a  Z a ł u s k i e  g o  , w  p o 
w i e c i e  B i e l s k i m  z n ą y d u j ą c e g o  s i ę ,  n a z n a c z o n a  c o r o k  
o p ł a t a  k o r n p e n l e n c y i  p o  7 0  r . b l i  5U t  o p .  s r . ,  i  C )  
b y l i  w  w o j s k u  r o s ś y s k i e m : c d s t . a v  n  y  r  f i ó ł k u  m a r i o -  
p o l s k i e g o  h u z a r . - k i e g o .  p o d o f i c e r  M a c i e j  B o r o w s k i ,  
k t ó r e m u  n a z n a c z o n o  p -  n s y i  p o  i i  r u b l i  2 4 4  k o p .  i  
u w o l n i o n y  z  p ó l k u  l i t e w s k i ,  g o  u l n ń . k . t g o  t a k o ż  p o 
d o f i c e r  J ó z e f  M a l i n o w s k i ,  k t ó r e m u  n a z n a c z a n o  p e n 
s j i  p o  1 8  r u b l i  k o p .  a s s y g n .  n a  r o k ;  z a t e m  R z ą d  
o b w o d o w y  p r z e z  n i i u e y s k e  u w i a d a m i a  i c h ,  i ż  j e ż e l i  
k t o  z  n i c h  d o  o d e b r a n i a  w y r a ż o n y c h  p e n s y i  i  k o n -  
p e t e n c y i , n a  t e r m i n  n a z n a c z o n y  U k a z e m  R z ą d z ą 
c e g o  S e n a t u  d n i a  j u l i i  1 7 8 3  r o k , u ,  t o  j e s t :  z n a  j 
d u j ą c y  s i ę  w  P a ń s t w i e  R o s s y y s k i e r u  w  c i ą g u  j e d n e 
g o  r o k u ,  a  b ę d ą c y  z a  g r a n i c ą  w  c i ą g u  d w ó c h  l a t ,  
n i e z g ł o s i  s i ę  , l u b  p l e n i p o t e n t ó w  z p r z y z w o i t e r n i  
ś w i a d e c t w a m i  o  m i e j s c u  s w o j e g o  p o b y t u  i  ż y c i u  
n i e  p r z y ś l ą ,  w  t a k i ć m  z d a r z e n i u ,  a ś s s y g n o w a n e  
d l a  r u c h  p e n s j e  i  k o m p e t e n c j e ,  n a  m o c y  U k a z u  
R z ą d z ą c e g o ^ S e n a t u  1 8 0 6  r o k u  m a j a  2 6  d n i a ,  b ę d ą  
p r z y ł ą c z o n e  d o  s u m m  k a z n ą p z e y s t w a  P a s t w a .  
M i a s t o  B i a ł y s t o k , d n i a  1 9  a u g u s t a  1 8 2 1 r o k u .

R z ą d u  O b w o d u  b i a ł o s t o c k i e g o  a g o  o d d z i a ł u  S e 
k r e t a r z ,  R a d c a  t y t u l a r n y ,  L u d w i k  L a c h o w i c z .

P  r  z  e  d  a  i
O d  M i ń s k i e g o  g u b e r m a l n e g o  R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę :  

i i  w  t y m ż e  R z ą d z i e  b ę d z i e  p r z e d a w a ć  s i ę  z  p u 
b l i c z n e g o  t a r g u  z a  n i e o p ł a c e n i e  p k s i e z  m i e s c z o m  n a  
R a d u s z k o w s k i e g o ,  ż y d a  L e j b ę  R u b e n a  , s k a r b o w e 
g o  d ł u g u ,  d r e w n i a n y  t e g o ż  R u b e n a  d o m ,  z  p l a c e m  
1 w s z e l k i e m i  d o  n i e g o  p r z y n o l e ż n o ś c i a m i ,  z n u y -  
d i r ą c y  s i ę  w  p t c i e  W i l e y s k i e r n  w  z a s z t a t n e m  m i e ś c i e  
J i a d o s z k o w i c z a c h .  o c e n i o n y  d o  9 6 0  r u b l i  a s s . ,  z  k t ó r e 
g o  p o b i e r a  s i ę  r o c z n e g o  d o c h o d u  24 r u b l i ,  a  w  l a t  
d z i e s i ę ć  w y n o s i  24o  r u b l i  a s s y  g n ą c y y n y c h ;  z a t e m  
ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  d ó m  , z e o h c ą  p r z y b y d ż  d a  
t e g o  R z ą d u  n a  t e r m i n y :  p i e r w s z y  d n i a  2 0 ,  d r u g i  
2 7  m c a  s e p t e m b r a  t e r a z n .  1 8 2 1  r o k u ,  a  t r z r e i  0 -  
s t a t e c z n y  z a  t r z y  m i e s i ą c e ,  l i c z ą c  o d  d n i a  w y d r u 
k o w a n i a  t e g o  o g ł o s z e n i u  w  g a z e t a c h  S a n k t  P e t e r s 
b u r s k i c h  l u b  M o s k i e w s k i c h , g d z i e  t o  p ó ź n i e j  n a 
s t ą p i .  Z a  p r z y b y c i e m  ż y c z ą c y c h  d l a  t a r g ó w ,  b ę 
d ą  i m  o k a z a n e  O p i s a n i e  d o m u  i  w a r u n k i .  D n i a  
2 0  a u g u s t a  1 8 2 1  r o k u .  M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  
R z ą d u .  S e k r e t a r z  F e l i c j a n  A r c i m o w i c z .

Postanowienie Sądowe;
3 P o s t a n o w i e n i e  S ą d u  g ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o  

c y w i l n e g o  D e p a r t a m e n t u  o  n a z n a c z e n i u  t e r m i n u  

R o z p r a w y  o g ó l r . ę y  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i  C h o d 

k i e w i c z a  b .  S e n a t o r a  K a s z t e l a n a  J e n e r a ł a  w o y s k

) u



polskich  z w ierzycie lam i cnego w  guberniach  
K ijo w s n i 'y , W o ły ń ik ie y  i M u h  h ity  za m ieszka ły
m i w  dziele od sądu żja zd o w o  rozbiorowego na  
R e w iz ją  postąpionym .

Sąd G łów ny K ijow ski c y w iln y  D epartam ent 
rozw iązu jąc J raport dądu z ja zd ó w 0, rozb ioro
wego  2 re pYośbę w m ie n iu  J W . A lexandra  de
bit ora Zćie P ow tórną  pre ib ę  w imieniu J W .  Józe
f a  w  rep rezen ta c ji opKkunotó czyn iącego  H ra 
biów Chodkiewiozów P ruci, ■iło  i nąkoniec P roś; 
bę 5cią n ie ltó r fe h  w ierzyc ie li do D e c y ż y i  sw o
j e j  p rzyn ie s io n e j w  sam ym  w yrokow aniu  nastę
p n i w ykre ś lił postanowienie. „ P rzy k a za li. G d y  

ogrójnne dzieło Rozbiorowe J W % A lexa n d ra  h ra -  
,, biego Chodkiew icza w ięce j z  osirnnąstu ty s ię c y  
„ kart składające się W Guberniach K ijo w sk ie j, 
„ W o ły ń s k ie j  i M iń s k ie j  uła tw iane i  na r i  w izy  ą 
„ p rzys ła n e  ui K a thegoryach  likw idacyinych  nie- 
,, m a le j  liczbie K redytoro io , a zas w .ka th eg o -  
„ ,r y i  m a siy  dla  w szystk ich  rażeni je s t in teresu- 
55 ją c y m  i m tnaczeriie  term inu do rozpoczęcia ta -  
,, ko W t y  b p ra w f osobliwie d 'a  strón odlegle m ie- 
,}i s ik a ją p fc h  je s t  koniecznie potrzebne, ted y  p rzy -  
,, c h y la ją ; się do żą d a n ia  tak  pełnomocnika J IV . 
„ A h x u n d y a  H rabiego C hodkiew icza: ja k o  tez 
ą opieki J ’ Jó ze fa  Hiuibiego Chodkiewicza nay- 
,, zn a czn ie jszeg o  Krecryiora i  inych W yzey p o - 
„ m ienionych D zień  to  noweńibra roku biegące- 

ł 3j 8 ° d la  rozpoczęcia  ley  sprahsy naznaczyć i g d y -  
„ by ł f j i i s  naypierws -.y przed  tym  czas m do szed ł, 

ted y  do term inu w y ie y  oznaczonego za trzym a -  
„ m a  w  k o n ty n u a c ji  zadeklerować. Oczem obwiesz- 
„ czenid  przez G a ż t ty  K uryera  Lrtewsjkiigo P i tn i - 
„ patentow i M ą ssy  dozw olić . ”  No. oryg ina lnym  
E xtrh kc ie  z  D epartam entu  K ijow skiego au th in -  
tyczn ie  w y  da n y  >u ''odpisy urzędników  następują  
cc. „  P ro tó ku ł podpita łi Prezes R ohoziński, So- 
,, w ie tn ik  A lexcm drow lcz, D eputat Gruszecki, P i-  
„ sdrz M ic fta lo ilsk i. [L. *5') U kaznye p iecza l-  
„ ńye w i id ty ,  2 'g a d za .s ię  z P r ot okułem św iadczę  
„ M ichałow ski P isa rz  Są d u • głów nego K ijow skie- 
„ g o  C z y ta ł  K a z im ie rz  M icszko w sk i A r c h iw i
s ta  Sągu  g łó w n eg o  K ijow skiego . ” Z godność z  
dute a n ty c zn y  ml fiątraktem  św iadczę m assy kredal- 
n ey  J VV. A le x a n d ra  H rabiego Chodkieenicza J . FE. 
p e l. S ęd zia  Ja n  Zaleski.

3 . Z a  R o zka ze m  JE G O  IM P E R A T O R -  
$ K T E Y  M O Ś C I.

W y p is  z p ro to ko łu  Potocznego dekretu Są 
du rozbiorow ego fo r tu n y  J W . A lexandra  H ra 
biego C hodkiew icza J. W . P.

Róki! 1821 m ca augusta  20 dnia. Sad ex -  
d y w izo rsk ifo r tu n y  J H  .A lexandra  H rabiego Chod
kiew icza  J .W .P  słuchał przedstaw ienia  pełnom o
cnika m assy  p ó d  'liczbą 5cią  do Sądu teg o ż  
p rzyn ies io n eg o , z  doniesien iem 5 iz  term in  w dniu  
i 5 hugusta  idącego roku p rzyb yc ie  Sądu tiin iey- 
szego  do m iasteczka  'Furca deklarujący , p rze z  
Ktir. L i t .  tr zy k ro tn ie  og łoszony zo sta ł3 Sąd zaś  
na m ie y see p rze zn a c zo n e j ju r y z d y k c y i , to je s t

w G ubernią  gro d zień ską , pow iat' N ow ogródzki,, 
do m iasteczka  lu r c a  p rzy b y w szy , ro zw in ą ł ju z  sw o 
je  d zia łan ia , i ju ż  n iek tó rzy  w ierzycie le  L itew scy, 
w ile ń sk ie j i g ro d zień sk ie j Guberniów do fu n d u szo lJ  
T urca  i S&lecznik h y pot'ekalnie ubiegający się 
p rzy s ięg łą  spełn ili kornportacyą, in n i zaś, m n ie j  
w chodzący ścisłość w łasnego in tessu  te  u -  
spiech je s t ogólnym  a u a n ta zem  , a ten dusze  
w szys tk ich ' osób do kierunku rnassalnego w pływ a
ją cych  za jm u je , zw lekać m ogą p rzyb yc ia  swoje 
Z' dokum entam i w sądownictwo n in ie js ze :  czem u  
aby zapobiedz , a rasem  nadac-fundarńent 'de
c y z j i  sądow ej j izby  o p rzyb yc iu  w to m ie jsce  
sądow sm  pow tórnie w ierzycie li litew skich za w ia 
dom ić , term in  stawienia się dla tychże , ostate
czny, nie d a le j ja k  po d zi ń p ierw szy  m iesią 
ca 8 kr a idącego roku n a znaczyć  , i r e zo lu c ji 
zapaść m a ją c e j w Kur. L it .  ogłoszenia dozw olić  
prosił-, Sąd zdecydował: chociaż o p rzyb yc iu  są- 
dówćm na dzień  j 5 teraź, ihća, augusta do dóbr 
e ttd y w iz ji  u leg łych  n iia ste tzka  T tn  ća, ' w ierz y
ciele m assy k re d a h e y  dóstatecznie p t zez R ed a k 
c ją  K ur. L it .  Zawiadomieni będąc, w m a łe j  ty lko  
liczbie z  swojerni p raw am i dotąd postaw ili się, spó
źn ione zaś p rzybyc ie  w w iększe j liczbie tych że  w ie
rzyc ie li Zapowiadać rnoie zw łokę czasu i bezczynne  
przebyw an ie  w t e j  p ro w in c ji Sądu eŹbdywiźor- 
skiego, zapobiegając przeto  tem u dla sąrnychźe 
w ierzyc ie li szkodliw em u w ypadkow i; o p rzyb yc iu  
sajlowćm do m iasteczka  Turca pow tórnie w ie
rzyc ie li do m assy kredalney J fV . Jenera ła  Chod
kiew icza ubiegających się p r ze z  R e d a k c ją  K ur. 
L it  Zawiadomić. Z .o strzeżen iem  ; iż  je ś li  c iż
wici zyc. cle dó dnia  1 go  8bra idącego p a k u  p ra w  
Su o~ch za p o przedza jącą  p r zy s ię g łą  kom porta 
cy ą ■ m e  - ło żą  , tedy  Sąd zapobiegając d a lsze j  
Zw:oce W term in ie  w łaściw ym  zadeklarow ać u -  
padek czy li arńissyą /u es ta w ią c jm  się w ierzyc ie
lom u' obow iązku Zostanie. C zytanp  roku i 821  
dnia oń augusta. „Z g o d n o  z p  fo t  okuł em świadczę 
rhassy kredalney J W . A lexa n d ra  H rabiego C hod
kiew icza J. Fk p .  Sędzia  Jan  Z a le sk i ■Pódsędek 
Jan  Jó ze f z  D obry D obrzański.

U w i a d o m i e n i  e.

3 Stoaowms dó ogłoszonego prospektu na d z ie 
ło m uzyczne Rentięra p  d d  20 czerwca r. b. dwie 
dalsze sztuki; 1) V,ir »tions sur no theme autri- 
cbirn. 2) h od et; facile póur ie Pjdnoforto, w y 
szły, z pod y^u ssy  szfycharskiey i w yda ją  się pre-' 
nurneratorom w x ię g x rn i un iw ersyteckie j u Józe
f a  Z aw adzkiego ,

W y je żd ża  za  granicę, 
i .  Do Królestwa P ruskiego i S a x c n ii w ileń

ski obywatel L e y ie r  Ilirszow icz P rtnzow icŁ  z t ię -  
t ie m  sr’iQim Kiwelśm  M ich tlew iczsm  Szuperem  na  
miesięcy cztery
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